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Ł atwość, z jaką pojęcie granic wywołało rezonans 
u badaczek i badaczy kilku różnych obszarów 
nauki, jest zastanawiąjąca i prowokuje do py-

tania: co sprawia, że tak się dzieje? Dlaczego granice 
(rozumiane jako termin, pojęcie i metafora) okazały 
się dla nich tak atrakcyjne?

Mamy dwie hipotetyczne odpowiedzi. Jedna brzmi 
mniej więcej tak: świat jest skomplikowaną i wielo-
elementową strukturą, zestawem mniejszych i więk-
szych całostek poddawanych procesom poznawania 
i porządkowania. Można go sobie wyobrazić jako 
zbiór złożony z tysięcy podzbiorów. Bez pojęcia gra-
nic, umożliwiających wyodrębnienie poszczególnych 
jednostek, podmiotów, dostrzeżenie i zrozumienie 
całościowych zmian zachodzących w rzeczywistości 
byłoby niemożliwe. Podejście redukcjonistyczne zwią-
zane z nadzieją na to, że przez studiowanie procesów 
jednostkowych będzie można poznać prawidła całości, 
jest stosowane w wielu obszarach nauki, choć trzeba 
być optymistą, by nie widzieć jego ograniczeń.

Pojęcie granic wiąże się jednak nie tylko z optymi-
zmem poznawczym. Jest sygnałem przywołującym 
poszukiwania własnej odrębności, a także poczucie 
zagubienia, wyobcowania, niepewności, wyklucze-

nia. Być na granicy, znaleźć się w sytuacji granicznej, 
przekraczać granice – to określenia oddające stan fak-
tycznego zagrożenia, egzystencjalne lęki, utratę świata 
oswojonego, wyprawę w nieznane, rytuał przejścia. Li-
minalność jest więc także elementem naszej struktury 
wewnętrznej, punktem wyjścia regulującym relacje 
jednostki ze światem, wąską kładką między naturą 
a kulturą.

Problem granic niepokoi nie tylko naukę, lecz także 
artystów. Niepokoi i fascynuje. Zofia Nałkowska pisała 
w Dzienniku: „miejscem dziejącej się rzeczywistości 
jest ten mój układ fizyczny, zamknięty wraz z nią drob-
nym relatywnie, skórzanym konturem kształtu. […] 
W tym kłębku odbywa się wszystko, nie gdzie indziej 
zawarta jest przeszłość i przyszłość, a także cała teraź-
niejszość. Nie w muzeach, nie w bibliotekach, których 
byt cały uwarunkowany jest odbiorcą”.

Poruszający passus z Nałkowskiej stanowi wersję re-
nesansowych analogii między mikro- a makrokosmo-
sem. Jest jeszcze jedną odsłoną myślenia o granicach.
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